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°onrmo wrzasku, iaki z jednej strony 
podniosły żywioły radykalne, z drugiej t. z. 
„Wszechpolscy* na ostatni rrtan fest carski 
ogół trztźco myślący w Królestwie powa
żnie się zastanawia nad możliwem* reformami 
i nad ptnsami prasy rosyjskiej. Ob|aw ten 
uważa Czas za pocieszający. „Za jedną z naj ■ 
więkssych szkód — pisze — jTtie ucisk ro
syjski wyrządził Królestwu w przeciągu czter
dziestu lat, uważamy odwyknięcie sp beczeń
stwa od realnego, logicznego myślenia o za-
gidnimiach politycznych. Brak życia pubii 
cznegn, surowość cenzury, niedopuszczanie 
Polaków do wyższych stanowisk urzędo
wych: wszystko to złożyło się na odwró e 
nie myśli polskiej od tycli rozlicznych spriw 
z dziedziny administiacji, prawodawstwa, 
skarbowoś :i i po! tycznej organizacji kraju, 
które gdzieindziej stanowią treść dzienników, 
przedmiot sporów, szkołę ścisłego rozumo
wania".

Wszystko to nie mogło oczywiście wpły
nąć na rozwój myśli poetycznej wśród S;:o- 
łiczi ńttwa polskiego za kordom m; nie mo
żna też było wskutek tego pomówić w pra- 
8 2 cenzurą kręp iwanei, o tem, co nas doty 
kr-.. Rezultatem tego był zanik myśli i w pra 
Sie, skazanej na czysto literackie, lub repor
terski  ̂ artykuły; w społeczeństwie zaś wy- 
rodzifo się do pewnego stopnia apatyczne 
lenistwo, lub wyczekiwanie czegoś nieokre 
ślonego.

„Dziś -- powiada dalej Czas — społe
czeństwo przejrzało. Myśl się octcrtęła. Wie 
my, że w k Iku kołach powstał plan określe 
n:a dzisiejszrg > stanu rzeczy i tych zasadni 
czyćh p I ze o i progm-ń, których spełnienie 
mieścić-S'ę musi w każdej ra ^ nalnej refor 
mio,j w każdej nap;,4wie stosunków. Wiemy, 
że imemorjały tasie, z różnych źródeł płynące, 
dostnry się do rąk naj wyższy, h dygnitarzy 
rosyjskich w stolicy państwa. Wiemy, że w 
kołulh iudźi światłych . poważanych rozpo
czętej prace nad kwestią, jak ustawy rosyj 

sam łrządzte miejskim i ziemskim dały 
orzystos -wać do odmiennych form źy- 
K óiestwic. Rozmaitość i niezupełna 
rg icfńp-.ść prac nie przeraża nas

iłynajmoiej Każdt z n eh, jeSSiJ jas: oparta 
na sumiennzch przygotowaniach, jest do
robkiem m,śii polskiei. Każda powdększa za 
SÓO wiedzy politycznej*.

Aoy jednak rdz rozbudzona myśl nie do
znała strumienia ponowneg •, ostrzega Czas 
by dzienniki polskie zach->w-;ły w chwili ooe 
cnej wiele taktu i w-dt.e męźliw ści, bo nic 
lafwiejsjeg'*, jak rzucić liMyło, ln -że być d ■ 
bre w O .licji iub poznańskiem, które jednak 
przeniesione żywcem do Królestwa, pcp.u 
łuby pracę ludzi zdrowo i trztźwo myślą- 
cy h i stwortył. by rozdział między społe 
Czeńst vem pra ująłem, a lekceważącym pracę 
konkretną odianwm.

Do słów riO'vyż3z\'ch bierzeCaas asumpt 
ze Sława dolskiego, które nagle rzuciło po
stulat „administracyjny i ustawodawczy od 
rębności Królestwo".

Mów>ąc o jednym z memorjałów, ułożo 
nych w Warszawie, organ nar juwo deme 
kritycrny poddaje go naganie ostrej Redakto
rów Sława Po, nie zadowala żąuanie języka 
p.dskitgw w szkole, urzędzie i sądzie, oraz 
doyus: zenie Pniaków do wszystkich posad 
i UiZędów, nie zadowala ich ani samorząd 
zijmskt i m:ejs<i, ani wnlność religijna ze 
Szczegótn-;rR uwzględnieniem Unitów, ant 
zniesimie przepisów wyjątkowych krępują 
cych Polska w całem państwie rosyjskiem. 
M ‘morjat. zaw.erający to ws/ysfco, jest dia 
Słowak Polskiego za skromny. Autorowie jego 
zg;zeszytą nie mówiąc o „odrębności pra 
wrro-płiństwowej “

Pr..zno Czas dziwi się.. Nie jeden i nie 
jedyny to grzech organu wszechbałamuctwa. 
Wszak :i ludzie ud początnu swej działalno
ści wszystko w czambuł potępiają i nie u*na- 
ją n; zego, co od nich nie wyszło. Taka to 
już taktyka widocznie.

Z za kulis h 'katyzrnu.
Dziennik Berliński podaje wielce ciekawe 

szczegóły, w jasi sposób na nakatyzmie robi 
się karjerę vz Prużach, w szczególni ści jaką 
k-.rjerę tr. bij a  żyd, ex Polak 1 tx burmistrz 
Pozn r.ia Wittmg. Dz. Ber. pi>ze:

Wyróżniał ruę początkowo pewną życzli
wością dla Polaków ówczesny niedawno do 
Poznania powołany nadburmistrr. Witfmg. jak 
wiadomo, pochodzący z żydowskiej rodziny 
Witkowskich, lecz tedy już oddawna proie- 
stant, maż o przekonaniach rzekomo liberal
nych. Zbliżał się ttż do Polaków, bywał w 
ich nomach, wszędzie gościnnie przyjmowany, 
brał nawet lekcje języka polskiego, bo do
wodził, że nadbaimistrz powinien znać język 
większości miasta, którego jest główą, przy 
rewKjaeni szkół miejskich przestrzegał nau
czycieli niemieckich przed uprawianiem poli
tyki w szkole. Siąd cieszył się wśród ludności 
polskiej wielkiem wzięciem i poważaniem. 
Naraz zmienił się nie du poznania. Poczuł 
widocznie w s< bie siły na odegrania wyższej 
roli politycznej, a ponieważ się przekt nał, że 
hakatyzm zaczyna mieć coraz większe po

wodzenie, ile że miał, za kulisami zrazu, a 
później już jawnie wielką podporę w mini 
strze M'qu lu, więc powiedział sobie, że trze
ba płynąć razem z tym prądem, a nie prze
ciw niemu. Polacy poznańscy ujrzeli nagle 
zdumieni swego nadburmistrza w obozie 
swoich zdeklarowanych wrogów, przyjmują 
cego kandydaturę w stolicy od niemieestega 
„miszmaszu", utrzymującego jakieś bliżej nie- 
wyttómaczone stosunki z ministrem Miquelem, 
jeżdżącego ciągle w jakichś tajnych misjach 
do Berlina. Dziś dopiero dowiadujemy się. 
jak się to zaczęło.

Pan Wtttirig, opuściwszy Poznań, gdzie 
mu było za ciasno i zostawszy dyrektorem 
tutejszego nati maibanKU z pensją pi zeszło 
5 razy tak wielką jak w Poznaniu, postano 
wił i na tern stanowisku odegrać rolę poli
tyczną i postarał się teraz o koncesję na za
łożenie w Atenach banku niemieckiego, któ 
ryby na Bałkanie i w Syrji paraliżował 
wszechmocne dotąd panowanie kapitału fran
cuskiego, który w koncesjonowanym przez 
rząd turecki Banku otomańskim ma w Caro- 
grodzie swoją główną podporę. Z powodu 
więc założenia „Orientbanku" niemieckiego 
w Atenach, zamieszcza Ostdeutsche Ailg. Ztg 
nader clSek*wy artykuł, sławiący metylko 
genjusz finansowy tajnego radcy Wittinga, 
ale takje r<>ię polityczną, jaką on odegrał 
na fotelu nadburmistrza stolicy Wielko
polski. Według rzeczonego źródła przedsta
wia się ona tak:

Ówczesny nadburmistrz Poznania, Wit- 
ting, wręczył naczelnemu prezesowi W-lamo- 
witzowi obszerny memorjał o stosunkecn 
politycznych na kresach wschodnich i o dro
gach, jakiemi rząd w polityce swej postępo 
wać winien. Ponieważ na rnemorjaf ten dłuż
szy czas nte odbierał żadnej odpowiedzi od 
naczelnego prezesa, wysłał odpis te&oż do 
w ceprezesa ministerstwa, ro nistra finansów 
Miqu|la, który, odebrawszy obszerne to 
sprawozdanie, natychmiast telegraficznie po
wołał Wittinga na narady do Berlina. Wsku
tek rozmaitych zapytań, wystosowanych z 
minhtersiwa do naczelnego prezesa w kwe- 
stjacn, dotyczących kresów wschodnich, 
interpelował tenże nadbuimiatrza Wittinga, 
który oświadczył, że nie odbierając żadn j 
odpowiedzi, memorjał przesłał do Berlina. 
P zypuszczać słusznie można, że dym sja ua- 
czohicgn prezesa, Która w krótkim czasie na 
stąpiła, ś iśle z tą sprawą jest związaną.

„Od czasu tego minister Miquel we 
wszystkich kwestjach, dotyczący h polityki 
na kresach ws.hudmch, porozumiewał się 
z Witungiem 1 przy danej sposobności infor 
m wał wedle tego cesarza. Podczas późnej 
szych odwiedzin ctsarsuich w Poznaniu, nao 
burmistrz Witti g szczególniej był wyróżnia 
nyrn a przypuSiCzano Ogólnie, że pan Witting 
uó trzonym jest na przyszłego naczelnego 
prezesa. U<łady jednakże prowadzone w t ml 
celu, we doprowadziły do skutku, p. Wdting 
woLł przyiąć miejsce dyrekt< ra N tionalban 
ku, aniżeli objąć urząd naczelnego prezesa 
w Poznaniu".

Tak się to za kulisami robi polityczne 
i niepolityczne interesa — kosztem Po aków. 
Z czasem wyda się togo jeszcze więcej. Może 
proces, jaki Dziennikowi berlińskiemu wytoczyć 
zamierza zarząd towarzystwa Hk.T, sprawi, 
że się jeszcze niejedno wydobędzie na jaw 
z za kulis haśfątystycżnaj intrygi.

Sytuacja na Węgrzech.
Jednym z ^ważniejszych faktów, który 

zaszrdt w wtwnętrzntj p lityce węgierskiej 
w ostatnich dniach, jest przystaptnie st'On- 
nictwn Apponyiego i fraki y) Szederkenyi go, 
1 raz Ugro.ia do koszutowskiego stronnictwa 
nu zawisłaś :i. Przystąpienie to jest wr żuem 
nietylko dlatego, że dziś opozycja stanowi 
jeden zwarty obóz opozycyjny, który zaprzy 
siągł rządowi walnę na śmierć 1 życie, lecz 
także i to w stopniu o wiele wyższym, z te 
go powodu, że wprowadza ono wor< si 
przev,rót w wewnętrznych stosunkach Wę 
gier, a walce w przyszłych wybura. h daje 
podkład sięgający głęboko, bo toczyć się b ■ 
ozie ona o dwa programy dla aspnaryi wę 
gierskich: z r. 1848 i 1867. Na stanowisku 
programu z r. 1848 stoi od początku swego 
sinienia najpilniejsza z partyj opozycyjnych, 
oartia Kossutha. Nie uznaje ona ugody z r. 
1867, nie chce śc oł« j łączności Węg er z Au 
strją, iter dąży 00 zupełnie politycznej samo 
dzielności swej ojczyzty, połączonej / Au 
strją tylko unią personalną. Dotychczas tak 
Apponyi, jak Szederkenyi, jak i Ugron, stali 
na gruncie programu z r. 1867, tj. uznawali 
deakowśilą ugodę i śmśltjs ą łączność Wę 
gier z Au«trją. Ostatnie atoli wypadki zmie 
niły zapatrywania opozycji, a Apponyi w li 
ście swym. motywującym pr/y stąpienie swo 
je do parpi Kossutha, wyraźnie oświadczy?, 
że pnyłąc/a się do oa.tji niezawisłości dla 
tego, że wijzi, iż prawdziwy Węgier patrjota 
powinien aążyć do zupełnej samodzielności 
swej ojczyzny na podssawie programu z roku 
1848, gdyż ugoda z roku 1867 krępuje roz 
wój Węgier, daje Austrji możni ść wpływania 
na stosunki węgierskie i to w sposób ujtmny, 
a rządowi dała bioń do naruszenia konstytu 
cji na szkodę narodu i jego wolnościowych 
dążności.

Zwrot ten w przekonaniach hr. Apoo-

nyiego, który na W,grzech cieszy s ę wiel-tą 
popuiarnością^jk uca więc nowe hasło i to 
hasło, dla łącAlści Węgier z Austrją bardzo 
niebezpieczne*^

Hisłami I r .  1848 posługuje s;ę po czę
ści także strofnictwo kat ilicko ludowe, a ta
kże hr. Banffy ze swoją grupą, jakkolwiek 
obstaje jeszcze przy niektórych punktach 
ugody z r. 1867, wysuwa już na plan pierw
sze żątan e odrębnego węgierskiego teryt Tjum 
celnego, które j *st tylko p erwszym warunkiem 
zupełnego wyodrębnienia sięWęgier ze wspólnej 
munarchji.

Przyszłe wybory rozstrzygnąć przeto 
mają kwestje, czy większość narodu uważa 
nadal za potrzebną ścisłą łączność Węgier z 
Austrją, czy też pragnie już zupełnie polity
cznej samodzielności swej ojczyzny".

Czy hasta te znajdą oddź *>ięk w narodzie 
trudno dziś przewidzieć, tembardzi j, że liczyć 
s ę także należy z naciskiem rządu na wybo 
ry i na wy boro v, gdyż nie ulega wątpliwo- 
śai, że hr. Tiszis który nie wahał cię narzu 
cić Izbie obostrąpie regulaminu obrad, nie 
cofnie się także ;i'jpd ewentualnemi próbami 
sztucznego ooprawicnia szans wybur zych 
większości. W  każdym razie wybory przyszłe 
na Wjgrzech mają doniosłe znaczenie, gdyż 
od ich wyn.Ku zależeć będzie, czy też zwy 
cięży opozycja i rozpocznie się p zwolne roz 
rywanie łączności obu połów rnouarchji, tak, 
że ostatecznie łączyć je będzie tylko osoba 
monarchy.

Pamiętniki ZiemiJKOWskiego.
Co tylko opuściły prasy drukarskie „Pa

miętniki Fiurjana Ziemiałkowskiego", wydane 
w c/terech częściach przez żonę zmarłego 
p. Heienę z Okszów Dylewskich. Są to wła 
ściwie fragmentaryczne zapiski, dotyczące głó 
wnie lat 1848 i 1863, a więc dwóch lat, kt5 
re w dziejach naszego narodu duże mają 
znaczenie.

Cjkęść pierwsza jest autob!ografją, obej
mującą czas aż do oierwszy h lat Ziem ał- 
kowskugo jako miińsWra dla Galicji, kończą 
s!ę zaś w ehw !i, gdy po ks. 'Leonie Sipieże 
marszał îen. krajowynji z i<ttał Alfred hr. Po
lo ki. C/ęść druga |w iormie kronikarskiej 
przedstawia nam dziat;»lność deputacji p il
skiej w kwietnifl 1 184ó r. wć Wiedmu.
Część trzecia obejmuirf krotKt rys początków 
powstania w r. 1863' i obszerny a smutny 
obraz organizacji władz powstańczych w Ga
lico. Oba te szkice n ipisane zostnły w wię 
zieniu u Karmelitów w r. 1865. Najobszer 
niejszą i najbardziej zajmującą jest c?ęść 
czwarta, zatytułowana: „Zaoiski więzienne", 
datujące się od 27 lipca 1863 a k..ń :zące w 
listopadzie 1865 r., pozwał jyce wgladnąć 
w głąó duizy t go niezwykłego człowieka, 
który tak wieKą w życiu naszego społeczeń
stwa odegrał rolę.

Z ka-dego słowa tych franm̂ -ntów prze
bije sil <a i idy widualność ; sądy swe o wy
padkach i Łdziach wypowiada stanowczo 1 
bezwzględnie, czasem bez litości. Pr-yznają 
dziełu wielką waitość (omówimy je zresztą 
obszermej), tu już zaznaczyć musimy, że zna 
I źliśmy tu kilka ustępów, które zdaniem na- 
szern powinny były tiyć opuszczone ze wzglę 
du na to, że treść ich dotyka częścią żyją 
cych jeszcze lud6, częścią ich blisnicn. Sądy 
zaś ostre i bezwzględne, jakie w pamiętni 
kaeh p>sanych wc. 1865 się znajdują, nie za
wsze są bezstronne i słuszne. Odnosi się to 
szczególniej do sąnu o śo. Franciszku Smol 
ce, którego ze zmarł/ n dzielił zawsze anta 
g nizin, nie mniej też do zdań o ks. Leonie 
1 Adamie Sapiehach.

Pod względem zewnętrznym pamiętniki, 
ozdobione p n tretem śp. Z e niałkowskiego, 
przedstawiają się bardzo dobrze. W drugiej 
tylko 1 trzeciej części znajduje s e dosyć omy
łek druku.

W ftO N kli A*
Ojfflijusa: iwowtku
Sobota ,  7 stycznia.
'ieatr miejski „Różi Bernd", dramat. 

Początek o godzinie 7 wieczorem.
Teatr lud >wy: „Wieczór humorystyczny",

'oczątek o gadzinie 8 wieczorem
W Domu Naród ivm: Koncert Henryka 

M lcera. PoCtątik o god inie 7l/2 wieczorem.
W Izbie rękodzielniczej (ratusz U p.): 

Obchód styczniowy. Początek o godzinie 6 
wieczorem.

W „Sokole n. Ili* (stara szkoła Im św. 
Marcina): Wspólny ostatek. Początek o godzi
nie 8 wieczorem.

W Tow. pedagogicznym (ul. Zimorowicza 
I 17): Zabawa z tańcami. Początek o godzinie 
8 wieczorem.

W Kasynie urzędniczem: Wieczorek z tań
cami (fjułkowy). Początek o godzinie 8 wie
czorem.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od god iny. 9 rano du 2 popi łudniu.

Na placu powystawowyin: „Panorama ra 
clawicka". Od podziny 9 rano aż do zmierzchu

Sobota ;7f Walentego. 
Świętos*awa. — (25): Rożd. Cór. Wschód
i-łoń o godzinie 7 minut 58, zachód o go-
il'rt ' i; 4 ‘i łu mi 17.

Godzina o rani:Stan powiet iza :
Ciepłota: — 10 R. Pogoda.

Filozof]a współczesna. W sob- tę, dnia 
7 styc/nia wygłosi o gudzmie 7 wieczurem 
w saii XIV Uniwersytetu (ulica św. Mikołaja 4, 
11 piętr;), dr. Wł. M. K złuwski, szósty z za 
powiedzianych pod powyższym tytułem wykładów. 
Przedmiotem tego wykładu będ..ie: „Pogląd na 
świit nauKowy: Pochodzenie człowieka, mózg 
i dusza, zmysły i wiedza". Wstęp 10 hal.; dla 
czł mków polskiego Towarzystwa filozoficznego 
wol iy.

Towarzystwa oświaty ludawej, Zarząd 
krdłfows .itfgo Towar-.ystwa >ś*ia<y ludowej 
założył w grudniu 14 nowych czytelni ludowych, 
oraz utworzył trzy nowe blbljoteki ru home, 
tudzież uzupełnił zapasem nowych książek bi- 
bljuteczki 82 czytelni ludowych w 36 powia
tach. Ogótem rozdano w grudniu 3935 książ:k, 
wart ś f 2988 kor.

Komi et budowy ruskiego teatru we 
Lwowie wy duł dezwę, w której przy sposo
bności ruskich śwąt B >ż-g > Narodzeniu wzy
wa ogół ruski do dobrowolnego opodatkowa
nia się w wysokości 2 halerzy od głowy na 
rzecz budowy teatru.

Opłatek w „Gwieździe". Wierna długo
letniej tradycji „GvM/.du“ , urząlzła wczoraj 
iv południe „opłatek", który w koło stołów za
stawianych w wielkiej sali, zgro nadzd licznie 
członków stowarzyszenia i jego przyjaciół. Wśród 
serdecznego nastroju zagaił zebranie w zastęp
stwie chorego przewodmcząceg > p. Walichie- 
wicza, dyr MajersKi, po nim w gorących sło 
wach, przi mówd ks. kan. Śvisterski, puczem 
po odśpiewaniu kolen iy rzez chór „Gwiazdy" 
zajęto miejsce pizy stułach.

Przemawiali jaszcze O. Chmura, prowin
cjał zakonu 00. Franciszkanów, dr. Solański, 
reprezentanci „Soki ła“ oihotniczej straży ( gnio- 
wej i t. d Szereg przemówień zakpńczył prze
wodniczący gorą.ym toastem: „Nie dajmy s'ę*. 
Do ożywienia zebrania przyczyniła się tai<że 
niempto dzielna drużyna śpiewacza drukarzy 
odśpiewaniem kilku pieśni pairjotycznych i 
kolend.

W  Towaizystwie strzeleckiem odbył 
się wczoraj o godzinie 12 w p. rudnie wspólny 
'V łatek, przy współudziale przeszło 140 osób. 
Prezes Towarzystwa p. Micnalski po w tał ze 
b anie i złożył mieniem wydziału życzenia świą 
te zne i noworoczr.c, puczem star p ls im zwy
czajem zaintonował „W żłnbe leży", którą ze
brani o'śoiewali do końca. Z kolei przemówił 
p Aleks. Gitritz. toa-tując na p- mtśln. ść n lidar- 
nośc: mieszczaństwa w ręce dr. Ma>achows<iego, 
w odpowiedzi podziękował za życzliwość, • ka 
zywaną mu zawsze r̂zez członków towarzystwa, 
poczcm zaz naczył, iż z rad iśc ą ziuwayt w o- 
statnim d/.iesiątKu lat wielki postęp na poiu 
handlowo przemysł »wem w kraju, a zat m
1 wś ód m eszczaństwa. na któreg t. ż pomyśi- 
ość wzniósł tta<t z ży'zeniem, aby skupiało 

k ło sienie jak najszersze warstwy społeĉ eń 
stwa poi?ki go i nadal prac wało dia dobra 
wiła sta i całego kraju. S eregt>astow zakończył 
p Niemczyli iwski toastem na pomyślność nie- 
obecn go król i kurkowi gi p Lerskiego.

Zima w szkole. Z pow du szeregu 110 
tatek, pojawiających się od pewnego czasu 
w tutejszych dziennikach, w sprawie niskiej 
temperatury w szkole im. króla Sofiieski* go, 
donosi nam kierowniczka tij szkoły pani Sa 
lomea L way, źe rzeczywiście temperatura taka 
panowała przez parę dni Przyczyna tego tkwiła 
jednak me w wadhwem urządzeniu, lecz w tem, 
iż pełń ą ŷ s*użbę palacza przy centrtlnem 
grzewamu, ź e używał wentylów, przez co ĉ łe 

ciepło na zewnątrz uchodzdo Tu ttż odnośne 
władze przyczynę zieg > już usunęły i od sze- 
rego dni temperatura w tej sokole jest zupełnie 
normamą

Nagła śmierć. Zmarły onegdaj nagle za- 
robnik dzień »y, którego zwłoki znaleziono w 
stajni realności pod 1 72 przy ul Gródeck ej, 
nazywał się - jak stwierdzono — Franciszek 
N i liczył około SO lat. Pracował on pi y wy 
ładowywaniu drzewa na dworcu k dejowym.
P iwodcm śmierci był piawd >podobme udar 
serca skutkiem naambrnego użycia alkoholu.

Kronika policyjna. Do drogui rjt Ignacego 
S'hrenzla srzy ul. Sykstuskiej, włamali się 
ubiegłej nocy złodz eje i skradli parę koron 
w gotówce i za 40 k >ron peifum. — Trzy za 
ące skradziono z ganku drowi Krobickiemu — 
Futro z białych baianów, wartości 50 koron, 
-kradziono Izaakowi Szpilce, zamieszkałemu pod 
1. 39 orzy ui Żółkiewskiej.

Dręczenie zwierząt. Policja aresztowała 
wczoraj Cna‘ma Gasta, furmana u Wolfa Dre- 
schc-ra, właściciela folwarku w Sygniówce, za 
uźyn anie do zaprzęgu konia o tak strasznie 
pokaleczonych nogac h, że miejscami z ran naga 
kość wyglądała. Wobec tego, że Chaim Gast 
tłumaczył stę, te konia użył do zaprzęgu z po
lecenia swojego służbodawcy, uwuln ono go, 
konia zsś odelłano do zaopiekowania się ko
misariatowi II dzielnicy.

Obrabowany żebrak. Kilku kleparo- 
wskich obywateli, napadło wczoraj wieczorem 
na powracającego z miasta 65 letniego żebraka 
Dinytra Rurnanlszyna, powaliła go na ziim-ę i 
przeszukało Kieszenie. Ponieważ dziad nie miał 
przy sobie ani grosza, zawiedzeni w nadziejach 
rabusie, pobili go tak niemiłosiernie, że mu aż 
pogotowie ratunkowe opatrywać musiało głębo
kie rany na głowie.

Wśród nifałżeńskiej dyskusji. Ewa F. 
kłóciła się wczoraj popołudniu ze swym trężem,

który widząc, że swej żonki przyskahująiej mu 
cu chwila z paznokci mi do oczu me przegada, 
odhącił ją od siebie, a tak fatalnie, że pani 
Ewa up.idła i złamała sobie rękę.

Z Żółkwi do Lwowa uciekła, pokłóciwszy 
się z rodzicami, 13 letua Rózia S.hweitzer, 
córka Żółkiewskiego kupca Lejzora Barucha. 
Rozia jest szatynką i ubrana była w ciemno- 
pop elate paltu.

Obywatelstwo honorowe nadała rada
gminna m. Piwnicznej j dn> głośnie namiestni
kowi Andrzej iwi hr. .Potockiemu.

Zeznania Kleinów. Pisma wiedeńskie 
lonoszą, że przeciwko mordercom Sikory: 
Franciszce Kleinowej wniesie prokuratorja pań
stwa oskarż-nie o zbrodnie morderstwa i kra
dzieży, przeciwko zaś jej mężowi Henrykowi 
o zbrodnię współwmy i kradzieży. Doty bcza3 
nie wysze ił na jaw żaden momeót, potwieraza • 
jący, że Henryk Klein, wiedząc o plamę żony, 
usomście brał udział w dokonaniu morder
stwa. Klein natychm ast 00 uwęzienm zdecy
dowanie skłamał, że działał w porozumieniu z 
żoną, nat miast Franciszka zeznała, że mąż do
piero po dokonaniu morderstw? o wszystkiem 
się dowiedział. Tej samej treści zeznania zł żył 
Klein obrońcy swemu dr. Fryder. Ełbogenowi, 
w czasie widzenia nę ich za wiedzą trybunału 
w obecności sęlzu go śledczeg» dra Weinhcha.

Okradanie zołnierzy rosyjskich. D j 
Now. Gremia telegrafują z Mosuwy, że z wy
słanych przez miasto na Daleki Wc hód 120 
paczek, przepadło przeszło 100. To już nie 
pewne wypadki zguby, inaczej mówąc: gra
no iy  konkluduje dziennik rosyjski, dodając 
„Tu potrzebne są surowe i rzeczywiste środki. 
Okradają naszych żołnierzy naszych rannych. 
Cnociaż tym razem sąd powinien bjć prędkim, 
lecz nie lit śeiwym — bawić S’ę w sentymenty 
z podobnymi ludźmi niema powodu".

Proroctwo generała Stoessla. Nowo/e 
Wremja, streszczając książkę Krawczenki „Na 
wojnę", zwraca uwagę czytel lików na rozmowę 
autora z generałem Stiessl m z r 19 »2, którąoy 
uważać m >żrta ze proruczą Generał, zapyty
wany przez p. K awczenkę, dla:z<-g> fortyf ko
wanie twierdzy Po-tu A tura odbywa się w tak 
powolnem tem »ie — od Powiedział • „Pieniędzy 
brak, pieniędzy mało dają. Obecnie wszystkie 
oierjądze wydaje się na bud »wę Dił iego, tak, 
że na budowę doków w Porcie Arti(a nien^ 
am gro za. Budowa Dalnego — to nietylko 
zbyteczna, ule i niebezpieczna zachcianka, mo
gąca służyć za doskunałe miejsce lądowania i 
uparcia dla nieprzyjac ół“.

Kalendarz „Śmigusa" na r. 1905, ozdo-
mny prześliczne mt ilustracjami, odznaczający 

uę bogatą częścią litetaesą, oraz wyczerpują- 
ym 1 dokładnym działem informacyjnym, mogą 
iabywać prenumeratorc-wle Dziennika Dolskiego 
po wy ją tkowo zniżonej  cenie 70 hal. 
(35 cŁ) wraz z przesyłką pocztową; k i e s z u n- 
<0 wy zaś kalendarzyk „Śmigusa* po 20 bat. 
10 et.) f o1* -ztowa przesyłką 24 hal (12 - t.).

* Zaoawy w towarzystwie naucz, szkół ludo
wych. D-uś zat 1 w a taneczna — jutru wieczór rozmai
tości dła człor.aów ten rodzin i guści. Wstęp z< za
proś eniami

N O TA TK I
&teł$cUh- i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwo

wie. D/ś w sobotę, po raz pierwszy (no
wość) „Różi B-rnd“, dremat w 5 aktach Ger
harda Hauptmanna, przeko.d Jana Kasprowicza.

Repertoar teatru lud<>weg\ (w sali 
przy ulicy Szajnochy l. 5) W »ob<<tę 7 bm. 
wieczorem o godzinie 8, „Wieczór humorysty-
iziy" (10 numerów)

W niedzielę 8 bm. popołudniu o g dżinie 
3V2 „Wróble", komedia w 3 awtach Labiche’a. 
— Wieczorem o g >dzinie 8 ,30 lat życia szu
lera", m łodram w 6 obrazaih Ducange i Dmau.

Ciekawy d kument. Ni kładem londyń
skiego Przedświtu wyszio w Kra«owie dosło
wne tlórnaczeme „Memorjału o położeniu Po
laków pod panowaniem rosyjskiem" d ręczo- 
nego ministrowi spraw wewnętrznych Św ato 
pełk Mirskiemu przez Władysiawa hr. Tyszkie
wicza.

Orzeszkowa po szwedzku. W Sztok
holmie, naKtadem księgarni Nug >r.a Geuersa, 
wyszły przekłady następujących utworów Elizy 
Orzeszkowej: „Ascetka", „Silny Samson"
i „Z różnych dróg*. Utwory te znakomitej au
torki „Chama", mieszczą się razem w jed ’ym 
tomie, pod ogólnym tytułem „Syster Gertiud", 
w okładce, ozdobionej winietą z wyobrażeniem 
„Ascetki". Tłómatzenia dokonała literatka 
szwedzk« t>. E!h n West równa (E Weer).

Sytuacja.
( Telegr. uDzien. Polsk.")

Wiedeń. (Tel. v.t.) Prezydent gabinetu 
br. G.utsch konferował wczoraj z posłami: 
dr. B .ernre ttrem, dr. Mengeiem i dr. Le- 
cherem: Konferencja trwała dłuższy czas,, a 
tematem jrj była obecna sytuacja p< lityczna 
monarchji. Br. Gautsch zaznaczył z naciskiem, 
że główną jego troską oędzie wprowadzenie 
porządku do st s >nków w parlamencie.

Praga . (Tei. wł.) Jak Politik donosi, 
podczas wczorajszej konferencji między dr.

Jttln, szyfony, o lm y , serwetki, wM,ctytsUczifl, w oibrzym^m w yborze 
najtaniej sprzedają RUSZCZ AK & ZUBIKa^  ,



DZIENNIK POLSKI z dnia 7 stycznia 1905

Kathreinerem a br. Gautschem przyszła pod 
dyskusję także sprawa u n i w e r s y t e t u  
włoskiego.  Dr. Kathreiner prosił o jaknaj- 
ryehlejsie załatwienie tej sprawy, aby w Ty 
rolu, a zwłaszcza w Insbruku mogły na;-.-tać 
znowu dawne normalne stosunki. Ż wywo
dów prezydenta min strów przekonał się c:r. 
Kathreiner, że utworzenie uniwersytetu wło
skiego w Tryieś:ie. za którym to projektem 
dr. Kathreiner gorąco sam od początku orę
dował, napotyka na zbyt wielkie i prawie do 
nieprzczwydęienia trudności, wobec czrgo 
zdaje się pewnem, że w parlamencie uczy
niony zostanie wniosek o utworzenie uni
wersytetu włoskiego w Trydencie.

Praga. (Tel. w ł) Wczoraj odbyło się 
w miejscowości Vrsovice zgromadzenie człon
ków stowarzyszenia politycznego dla okręgu 
Królewskie Winogrady. Zagaił je przewodni
czący stowarzyszynia, poseł dr. Herold, na- 
Siępującemi słowami: Z Nowym Rokiem u- 
stąpił ze swego stanowiska dr. Koerber a 
ira jego miejsce objął ster rządów br. Giuts h 
Zmiana ta wytworzyła nową dla nas sytuac ę. 
cb jednak nie znaczy, abyśmy mogli mówić 
także o nowym kursie w polityce wewnętrznej 
monarchii. Bądź co bądź, zmiana w rządzie 
pozwala posłom czeskim na zmianę ich sta 
nuwiska w parlamencie i rozpoczęcie innej 
taktyki, niż dotąd. Czy tak bęazie rzeczywi
ści e; dzisiaj stwierdzić tego nie można, bo 
wszystko to zależy oa dalszego rozwoju wy
padków, związanych ze zmianą u steru rzą
du i od uchwał klubu posłów czeskich. To 
tylko nie ulega wątpliwości, że jeżeli klub 
zgodzi się na zmianę dotychczasowego swe
go stanowiska wobec rządu, to z pewnością 
nie dlatego, aby wytchnąć po walce.

Ewentualną jego nową taktykę wobec rządu 
uv. będzie trzeba, jedynie za zastosowa
nie s-ę do warunków chwili, konieczne dla 
naszych interesów narodowych, bo mogące 
nam przynieść pożądane przez nas wszystkich 
owoce. Z tego ttż stanowiska będzie musiał 
naród czeski oceniać każde przyszłe postano
wienie i każdy przyszły krok posłów swoich 
w parlamencie, którzy przejęci są tylko myślą 
zaspokojenia najżywotniejszych interesów na 
rodu czeskiego i dla tej myśli pracować 
będą zawsze środkami, kióre uznają za naj
korzystniejsze w danej chwili.

Mówca zaznaczył przy tej sposobności, 
ża posłowie czescy nie mają na razie powodu 
d r wrogiego względem nowego rządu sta
nowiska.

Upadek Portu Artura.
{Teleęr. ,Dziennika polskiego").

Londyn B j  o R-utera donosi z T kio 
6 grudma: Gene ra ł  S t o e s s e l  dał  s ł o 
wo honoru,  iż nie weźmie udz i a łu  
w tej wo jn i e ;  wraca przez Nagassa- 
ki do o j c z y z n y .
- Londyn. K rtsp ndsnt B. Reutera pod 

Portem Artura donosi z dnia 5 stycznia: O 
godz. 11 przepnłudniem gen. Stoessel i Nogi 
zjtchlai się w chacie wsi Szutszi I po powi
taniu odbyli dłuższą rozmowę. Następnie po- 
drli s- b e ręce i Stoessel wrócił konno do 
Portu A tura.

Czifu. (Biuro Reutera). Oczekują tu 
około 1000 osób cywilnych z Portu Artura.

>1 mje Europejskie w portach chińskich za
mierzały przyjąć chorych i rannych z Portu 
Anu-a, ponieważ jednak ani w Czifu ani w 
in łych miejscowościach niema na to di ść miej
sca, oedą oni musieli zostać w Porcie Artura.

Tokio. O J generała Nogi nadtszło na 
Stępujące sprawozdanie do cesarskiej kwatery 
głównej:

Oddanie przedmiotów, wyliczonych w 
art. 2 umowy kapitulacyjnej nastąpiło dnia 4 
bm.: Oddan ie  f o r t ó w  i b a te r y j  jest 
ukończone.  J-ńey zbiorą się dnia 5 w 
miejscu, bliżej oznaczonem priez Japończy
ków, jednakże ustalenie dat bliższych co do 
jeńców, było tak zaw-kłane, że jes.eze cał
kiem dokładnych szczegółów nie można 
donieść.

Według sumarycznego obliczenia, l i c z 
ba j e ń c ó w  jest następująca: 8 genera 
łów, 4 admirałów, 57 pułkowników i majo
rów. 10U kapłanów okrętów, względnie ko
mendantów, 531 kapitanów i poruczników 
armji. 200 poruczników i u1 rędników mary 
nar<', 99 urzę l ówów wojsko vy h 109 leka

rzy sztabowych, 20 kapelanów, 22 434 pod
oficerów i szeregowców armji lądowej. 4.500 
marynarzy, 3.645 n ekombatantów armji i 500 
niekombatantów marynarki; razem 32.207 
c tó  b. Przytem jeunak większą część ocho
tników wliczono do niekombatantów.

Op ró cz  tego zna jdu j e  się 15 
16 t y s i ę c y  c h o r y c h  i r a n n y c h  w 
szp i ta lach .

Koni od braliśmy 1.970.
Kolonja. (Tel. wł.) Korespondent pe- 

tersbursk1 Koeh. Ztg tak opisuje wrażenie, 
jakie wywołała w Petersburgu wiadomość o 
upadku Portu Aftura: Leosze towarzystwo 
Petersburga i w innych większych miastach 
przyjęło wiadomość o kapitulacji Portu Ar 
tura z wielką równowagą umysłu, jakgdyby 
nie było to klęską narodową. Teatry były 
przepełnione, na ulicach pełno było ludzi, 
którzy kończyli swe przedświąteczne zakupy. 
N tomi :st wśród niższych warstw ludnoś i. 
wiadomość o klęsce wywołała o wiele głęb 
s-ze wrażenie. Skutkiem tego pisze Ruś, że 
„ rzy tego rodzaju obojętności niemożliwa jest 
rzeczą przeprowadzenie wielkiej narodowej 
sprawy".

Trzy postępowe pisma występują z pro- 
po/y ją zakończenia bezcelowej walki. Naszij 
dzień twierdzi, że lud rosyjski, zapytany o 
s«e zdanie, oświadczyłby sę za zawarciem 
pokoju, domaga się jednak możliwych do 
przyjęcia warunków. Rosyjski lud nie może i 
nie ma prawa żądać, by pod giozami Portu 
Artura pogrzebano znaczenie Rosji; co naj
wyżej, gróo swój może znaleść tam rosyjska 
biurokracja.

Kolonja. (Tel. wł ). Ko ln. Zig. donosi 
z Tokio, że parowiec handlowy, wiozący SOU 
żołnierzy rosyjskich do Czirgtau, posługiwał 
się ang elską flagą, a dopiero po zawinięciu 
do p rtu wywiesił flagę r syjską.

Paryż. (Tel. wł.), W  dolinie Schuichi, 
na miejscu gdzie gen. Ijichi w towarzystwie 
oficera sztabowego i dwu tłumaczy spotkał 
się z rosyjskimi parlamentarzami, pułkowni
kiem Reissem i oficerami sztabu generalnego, 
tymczasowo poł. żono na pamiątkę wielki 
głaz kamienny, który w przyszłości zostanie 
astaoiocy pomnikiem.

T o k io  (Biuro Rr-utera). Według wiado- 
moś.i urzędu marynarki. J a p o ń c z y c y  za
topi l i  przed kap i tu l ac j ą  Por tu  Artu
ra dwa r o s y j s k i e  torpedowce i t rzy 
k o n t r to r p e d o w c e .  Krążt wriik „Bajan", 
ciężko uszkodzony, leży we wschodniej przy
stani. Kanonierkę „Bobr* zniszczyły japoń
skie gr*n ty.

Londyn. Sprawozdawca biura Reutera 
óonosi z P^rtu A't r ;, że ty l ko  80 rosyj  
s i c h o f i c e rów dało  s ł o w o  honoru, 
że nie wezmą udz ia łu w obecne j  
wojnie.  W s z y s t k i e  r egu l a rne  w o j- 
ska ro sy j sk i e  w y m a s z e r o w a ł y  do 
Dalnego.  Do twierdzy wmaszerowa- 
ło wo j skb  japońskie celem utrzyma
nia porządku.

Jap* ńscy marynarze zajęci są usuwaniem 
mm i zatopionych u wejścia do przystani 
japońskich branderów.  już w s z y s t 
kie f o r t y  są w r ę k a c h  J a p o ń c z y
k ó w.

wienia głównpgo zarządu intendantury, pole- i 
ciła wyasygnować potrzebną sumę na zsopa- ! 
trzenie w takie worki jednego z oddziałów 1 
wysyłanych obecnie na teatr wojny wojsk.

{T e leg ram y  „ D z ien n ika  P o lsk ie g o "j,
Rosja chce dalszej wojny.

Londyn. (Tel. wł.) Wedtug doniesień 
pism tutejs/ych, na drugi dzień po kapitula
cji Portu Artura odbyła się pod przewodni
ctwem cara rada wojenna, na której po s ta 
no w io n o  prowadzić dalej wojnę, a

Wojna Saponji z Rosją
Lekarze polscy na wojnie.

Jak donoszą pisma warsza*s<ie, dotych
czas powołano z Królestwa Polskiego okoto 
300 lekarzy wolnopractykujący ch i zaliczo 
nych do zaoasu armji Z samej Warszawy 
powołano 150; ponieważ jednak Warszawa 
pos ada zbytek lekarzy, wyjazd więc iih nie 
dał S'ę uczuć ludności, potrz> bującej pomocy 
lekarskiej. Na prowinji jednak powołanie le
karzy na daleki Wschód, odbiło się n eko 
rzystnie, gdyż są okolice, które pozostały bez 
lekarzy.

Worki do spania.
W  Szwecji każdy żołnierz jest zaopa

trzony w worek do spania, k'óry daje mu 
możne ść spać bezp średnio na śniegu, pod 
czas znacznego mrożu, w zwykłem ubraniu. 
Worek us y‘y jest z grubej materji nieprze
makalnej i ściąga się z wierzchu sznurkiem. 
K sit takiego worka wynosi 4-6 rubli.

Jak obecnie donosi Warszawski/' Dniewnik, 
rosyjska rada wojskowa, na sknt k prąedsta

w s z e l k ą  myśl  o zawarc iu  pokoju 
w obecnych  w a ru nk ac h  uznano za 
n i em o ż l i w ą  do pogodzen i a  z go
d no śc i ą  Rosj i .  P o s t a n o w i o n o  dalej  
w y s ł a ć  K u r o p a t k i n o w i  200000 ludzi  
dla w z m o c n i e n i a  jego armji .  Wysył
ka ma być uskuteczniona do końca lut go br.

Omawiano także kwestję kołti syberyj 
skiej i w celu podniesienia jej wydatnosci 
transportowej, uchwalono zaprowadzenie na 
niej nowego typu wagonów.

P o d o b n o  postano  a r ó w n i e ż  
rada w o j e n n a  odwołać^Aotę  b a ł t y 
cką z drog i  na da l ek i  W *chód .

Z placu b c ju .l
Mukden. (Doniesienie rosyjsk. ag. teł.) 

Krąży tu p głoska, że Japończycy budują koto 
Fenwanczenu most ne rzece Jalu, by stwo
rzyć połączenie między kolejami koreańskimi 
a chińskiemi. Jap ńozycy wzmacniają demon
stracyjnie swe prawe skrzydło.

Car — zadowolony.
Petersburg. Car wyraził oowódcom 

wojsk okręgów : warszawskiego, odeskiego, 
wileńskiego i kijowskiego zadowolenie z do 
stawy wojsk," których przegląd odbył w osta
tnich dniach.

Flota bałtycka.
Petersburg. Rus. agencja donosi-że 

nicprawoziwą jest wiadomość zagranicznych 
pism o uszkodzeniu lub zatonięciu admirał 
skiego okrętu Rożdżestakńskicgo, „Kniaź 
Su worow".

Londyn (Tei. wł). Flota bałtycka pra- 
wdopod-fenie do k ń̂ a marca pozostanie przy 
M igadaskarze, ponieważ ze względu na pa 
nujący obecnie monsum, mniejsze < kręty, 
torpedowce 1 kontrtorpedowce me mogą wy 
ruszyć na otwarte morze.

Japonja i Korea.
Londvn. (Tei. wł.). Koreański przed 

stawieni dyplomatyczny wyraził w rozmowie 
z pewnym korespondentem przekonanie, że 
protektorat japonji nad Koreą jest memożli 
wym, ponieważ traktatem japeńsko-chińskrm, 
zawartym w 1895 r., lawarunkowano niepod- 
L gł ść Korei, co póź iej zagwarantowano 
jeszcze zawartymi w roku ubitgrym traktata
mi : angielsko-japońskim i kurejsko japoń
skim.

i warsztatach. Dnia 10 b. m. odbędzie ko
mitet posiedzenie dla sprawy udziatu renre- 
zentaritów ziemstw w sprawach iządowych i 
co do usunięcia ograniczeń prasy.

P e te r s b u rg . (Tel. wł.) Były minister 
skarbu Witte jest obecnie persona gratissiina 
u dworu. Rząd ma nadzieję, że Witie swym 
wpływem na cara przeprowadzi wszystko. 
Wczoraj na obiedzie u Wittcgo był w. ks. 
Włodzimierz wraz z małżonką.

Zbrojenie się Francji i Szwecji.
Rjeka. (Tei. w ł) Tute-sza fabryka 

torpedowców otrzymała od rządu francuskie 
go zamówienie na 160 torpedowców. W naj
bliższych dniach przybędzie tu komisja fran 
cuskich oficerów i pozostanie na miejscu aż 
do ukończenia budowy zamówionych torpfc 
dowców. Także ze strony rząciu szwedzkiego 
otrzymała fabryka znaczniejsze atnowienta.

Z Balkanu.
Saloniki. Nadeszły tu wielkie ładunki 

broni palnej i amunicji. Zamówienia te stoją 
w zwią.ku z nadzwyczajnymi przygotować a 
mi. ponieważ z wiosną oczekują większych 
rozruchów.

Wiedeń. Ce ratz udaje s;ę 8 b. m. do 
MUfzsteg na poir winie, skąd wióri 12 b. m.

l i  aga. (Te! v ł )  Pomimo oficjalnych 
zaprzecziń, Bohemia na podstawie „wiarogo- 
dnego źróoła" zapewnia, że dr. Koerber o- 
trzymał istotnie od cesarza Wilhelma z po 
w,idu swojej dym;sji telegram, ułożony w 
najgorętszych wyrazach, Tt'egram ten nie 
zostanie jednak ogłoszony publicznie.

Rzym-, Minister spraw zagranicznych 
T ttoni ciężko zachorował.

B ukareszi. Izba deputowanych zo
stać rozwiązaną.

po 5‘m* do 5'60 rs., groch z dalszycn okolic 
Wiktorja bez chrząszczy po 6’25 rs., z chrzą- 
sz-.zami po 5*25 rs., groch karmowy po 4*50 do 
4 rs, hreczkę z dalszych okoiic po 6’22 do 
0 0i? rs., prosu z dalszych okolic po 5‘50 do 
6‘30 rs., owies z dalszych okolic 4'23 do »>'00 
rs. otręby pszenne z bliższych okolic po 3‘60 
do 375 rs., otręby żytnie z bliższych okolic po 
3'80 d i 3 90 rs.

Wszystko za 100 klg. transito k la rinfusa 
stacja kolejowa Brody.

Cztrwony konicz z dalszych okolic po 120 
do 130 kor. za 100 kg. brutto za netto stacja 
kolejowa Bro:y.

Siny mak z dalszych okolic (oclony) po 50 
kor. za 1O0 kg. brutio za netto stacja kolejowa 
Brody.

IScrPSilśi 6 stycznia. Przy zamknięciu
uczor ąjszęj IV Kredyty 214 99, Staatsbahny
139 40, Dlskom' Comandit 39 10, Berlińskie
■ tiwar> dtoińi 366 40, Luica 259'—, Bochum
241- 0 Kr
<ubU za jRrówkę 216'—, Kok , warsŁ- wled. 

tnorift 3cÓdzlCiiiSiOgO — '— » Kolej

M crld tora ln ti —*—, Losy tureckie 131 —. Ren- 
■s- w ło fi^ Ł  ~  — , „ t fa jp e n s r ' ••kopalnie w ę g j*  
212*50, Kóiei Mat i ̂ ibû -u-TAławka Konao*- 
•ilah .n — Lombardy 17 25, Kolej Hemjł 
112 50. Niemiecki bank narodowy 130 50, Ka
nada Profercd 132 60, Aą^.cje żeglugi hambur- 
ikicj 128’— ; Wafszawa knf-tk;» ’ (Kurz War- 

i-fljs) —*— ; 5-bit» ..fSoiitieramflrlf* ?58' —.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pociodzi od re '.akcji, która tei nic

bierze nu siebie żadnej odpowiedzialności.

P e te r s b u rg  Komendant pierwszej 
eskadry oceanu Spokojnego kontradmirał Jes 
Sen został mianowany komendantem oddziału 
krążowników na ocea >«: Spokojnym, a ko 
meridanł 5 tej dywizji piechoty, gen. lejtnant 
Kakurin, korr-endar tern il4 korp-Su armji,

Szargaj. (B Reiłter.) W spranie za- 
moidowania pewnrgo Chń-zyka przez mary
narza z okrętu „Asktlu", przedsięwziął ro 
syjski konsulat śLa.nwk, i stwierdził, że idzie 
w tym wypadku o zabćjstwo, nie o morder
stwo.

P a ry ż . (Tel. w ł) Japońskie łodzie mi 
nowe pr^eoywają obecnie w porcie Cz fu 
i pozostaną tam aż do zupełnego rozbrojenia 
rosyiskich kontrtorpedowców.

Mro; ostetbiei ctiwiN.
Wstrzymanie ruchu kolejowego. Sta 

ni s ł aw ów. ( I\ l j  Z powodu zawiei śni* żnych 
v,strz>mano ruch ogólny na szlaku Dolina 
Wyg- da od 5 bm. aż do odwołania.

Strejk w Baku. Petersburg.  (Teł) Ro
syjska ag; ncja telegraficzna don >si: Strejk w
Baku trwa d-dej. W Bałachaniu przyszło on^gdaj 
do starcia między robotnikami a kozak-imi. Zgi
nęło 6 robotników i t kozak, sąielu jest ran
nych

P< żar drzewa. Budapeszt  (Tel.) W 
składach drzewa firmy N t n Wellisch wyrządził 
pożar szkodę na pół mdiona koron.

Zabójstwo t-doktora. Paryż. (Ttl.) Re
daktor M rdi\ t został ubitgłr j nocy w sprzeczce 
z roznosicielom gazet pchnięty prztz nugo no 
żem i zginął na miejscu.

D EPESZE
c irg i *n cz n e  i tetelon iczn e

Zaprzysiężenie ministra.
Wiedeń. Ct sarz ^zaprzysiągł wezrraj 

przedpołudniem nowego ministra spraw we
wnętrznych, hr. Bylandta-Rheidta.

Z komite*u ministrów.
Petersburg. Wczoraj odbyło się po 

siedzenie komitetu ministrów w skrawie zna 
nego man festu cara. Doprowadzone do 
k ńca obrady nad ustępem ukazu, dotyczą 
cym ochrony prawnej. Omawia o sprawę 
podeptania bvtn roh itników we f brykach

— Z kolei. Austrjacko węgiersko rosyjski 
ruch graniczny. Z ważnością od dn a 1 styczn<a 
1905 aż do odwiłama, najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1905, wchodzi w ży- ie czasowy dodatek 
do taryf część II, zeszyt 1 i 2 jakotiż do taryf,
• bjętych obr- tem w napisie podanym, di* prze
wozu poszczególnych towarów, niemniej do ta 
iyfy lokalnej austr k .lei państwowych, częSć 
II, zeszył 2, zawierający zniżenia taryfowe, obu 
wiązujące w granicach, obję ych wyż wspomnia 
nemt taiyfami.

— Targ na byd?o. Kraków 5 stycznia. 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
295 sztuk, b) jałownik.f 73, c) cieląt 1 0 sztuk, 
d) owiec i kóz 2, e) nierogacizny 236 sztuk, 
razem 236 sztuk.

Woły z paszy płacono po 60 do 66 kor., woły 
opasowe po 6»i do 74 i<or., krowy po 1 0 d . 64 
kor., buhaje po 60 do 68 kor., cielęta po 58 do 74 
kor. za jeden centnar metryczny żywej w agi, cie
lęta na sztuki po 3(3 do 54 Kor., nierogaciznę 
tuczną po '06 do 12 i kor., nierogaciznę chudą 
po Oo do 00 kor. za jeden centnar metryczny 
rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumeji by
dła rogatego, cieląt i nier >gacizny 706 sztuk, 
na eksport bydła rogatego 30 sztuk, ciela.t — 
sztuk, pozostało do drugiego targu — sztuk.

— Brody 5 stycznia. W bieżącym ty
godniu dowozy zboża rusyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wykosiły przeciętnie 1U do 12 
wagonów aziennle.

Usposobienie panowało silniejsze.
Sprze-dawano: oszi-mcę i ohż-zveh okolic

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
powróc i ł  

i ordynuje jak dawniej w  domu przy ulicy Cza r- 
n i e c k i e g o  1. 12, od 3—5 popoł. 82

M I M P S
1*1

, W 'i$B ^   —■  ̂ n a tu r a ln i
W e ł t a w a  A l k a l i c z n a

Sanatorjum zimowe 
w  Krynicy

w  w iU i pod „T rz e m a  ró ż a m i"
pod kierunkiem

|łra praacłszłE* K»tełowicza
urządzone wedtug wszelkich wymogów hygjeny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewsuitych.. Kmnat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek! do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zablawy. 

Wikt doskonały i obfity. j 
Przyjmowane są do sanatorjum ąsoby 

nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami Jzaka- 
źpemi, piersiowemi i umysłowenń Sanadoyum
nie przyjmuje).    V >«.

Sezon od i. grudnia do 1. maja. ]
Ceny umiarkmeahe. |

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód 
do Zarządu Sana tor jum pod „Trzem* 

Różami "  w K ryn ic y  (Galicja).

Ferdynand A.brecht
uyiy właścciel fabryk od.ewarhi czcionek 

usnął w Panu po luótkich a ciężkich cierpie 
niach dnia 6 go stycznia b. r. pocieszony św. 

Religią, przeżywszy lat 85.
Eksporiatja zwiok odbędzie się w niedzielę 

dnia 8 styc/nia b t o godzinie 3 popołudniu 
|  z domu żałoby przy uiicy Oługosra 1. 22 na 

cmentarz Łyczakowski, na którą w nieutulonym 
T  smutku pogrążone dzieci i wnuki krewnych, przy- 
gj jaciół i znajomych zapraszają.
Sjj. Lwów, dnia 6 stycznia 1905.

„Concordia* A. Kurkowsici.

i -t. p. cier lenia usuwa w bardzo krótkim czasie przez 
pp. lekarzy polecany znakomity środek, zwany„ftntirlmatians”

Cena flakonu 2 korony. 
J e d y n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y

SZYMON HAY
aplekarz, c. i k. dostawca nadworny — L  W  O W .
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Zamówienia na codzienną dostawę

nabiału
do mRsżkań prryjmuje

Mleczarnia przeworska, £w$w
plac Smolki 5, lub ulica Hetmańska 8. 8-J

arKrochmal brylantowy Bażanta
uznany powszechnie za najlepszy wszędzie d<» nabycia 1

Jana Ihnatowieza

prawdziwy Krętu oprKowy j -i-

1 MySłs cęśtiistłL ma ł&v v-

do upiększenia i wydelikacenia twarzy
Cena po I koronie. 12

We Lwowie, ul. Syksłuska !. 25 i pl. Marjacki 31. ;
Kraków, Sukiennice ’0; Przemyśl ul. M.ickitwjcza i)

Wtwm/ir% ul-:

Całko w  ii 3 przekonanie

i- i śJ-:- \feL

o tern, że aptekarza A. T HIERRY'£nO Balsam, oraz Maść cer.tyfoliowa są 
środkami, których nic zasiąpi się niczf-m, zdobędzie każ iy pat^chmiast, po

starawszy się o książkę z poradrpkiem domowym, zabiera
jącą kdka tysięcy orygi ialnych podzięk wań, nader poucza
jących z wszystkich krajów 1 w wsrystki h językach W y 
syłka odwr ti ie frank , on nadesłiniu 35 halerzy, lub ma
rek jocziowyih na tę kwotę O oby zanawiają.e balsam, 
otrzymają Ksiąrkę w zał czeniu darmo. 12 małych, lub 6 
flaszek podwoj ych kosztuje kor. 5 —, 6(1 rm.ły.h, lub 30 
podwójnych flaszek kor i5 —, opiłatnie w skr/ynę a 2 sanki 
maśii ci ntyfnli(iv> ej ojłatnie wraz z skr ynk kor 3 60 
Proszę adirsow; ć do a p t e k a r z a  A TH IERRY’EGO 

w P i e g r a d a ,  obok Roh iscIi-Sauerór- nn 
F.łszerzy i si łzedających p drobienia mnich jedy ie pra
wdziwych oreparaiów yns>ę mi wskazać w celu przedsię

wzięcia d> chodzeń karnych. 33
Skia-i we Lwowie u Szymona Haya i Zygmunta Ruckera

Colo$$(un
fH>r T l C > “ I M )  W .

Od * do 6 stycznia nowy wspaniały program, 
pirsten i Marittta siła z<„bń p. W Is ng s iewaczka 
międ ynarouopa, Trjpa Bnnte, i  anie, 1 pan, 

Trupa /'urora, 9 belle de Seviba, prawoziwe hiszpafissie tancerki, Seppl Wer
ner, komik, Trupa Fiuardy gimna ty. y, Wagner tenor, w „Hotelu", wesoła je 
dnoaktówsa i Bioskup Ot sera. 28

H i j E L  mm
p p m  i i

ôłdry na puc*iu’ w*erzciv _ . spód jednakowy, o b
str- nnie do nżytku, leciutkie i ciepłr 
po zł 16 50, I*, 2o do 22; atłasowe 
jedwabne po zł 2 1, 25, 3C d ■ zł 4C 
Kołdry zwykłe od złr. 3 50 4, 5, 6, 7 
8 9, tri a > zł. 14; atłasowe jCdwaonr 

po zł. 12-50, 14, i6, 18 *0  do 30

Lh ó w , Trybutia^ska 12
wydaje: Obiady po 49 i 60 ct.; Kolacja z 3 dań po 50 ct.

Antoni HalsSci
handel żel zny

Lwów, pl. Marjackl I, 9 poleca

fyźwy:. Hafifaks
zwykł" 

para złr. : 20, lepsze 
złr. 1 70, niklowane, 
zł 2 50, damskie lek 
kie zł 1 30, niklowane 
złr 2-40, Merkur pole
rowane złr 2v0, ni
klowane rłr 4 — Ga- 
zella nikł wa-̂ e złr. 
4 5, Jackon Heynes 
polerowane złr. 4 — 
5-—, wklesłe ostrza 

złr 6 — Kolumbus najnowsze, niklo
wane, wklę łe złr 6 —, Apollo (jak 
Kolumbus gładkie) złr 4 —, Rzemyki 

para 30 ct. 6

niklowane złr

Dr. Ostaszewski-Barański

?awy, 
Sawy i Secy

—j?ti

:rt

Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitia i Sp.

Główny skrad w księgarni 
uubrynowicci i Schmidta 
we Lwowie, pl. Kapitulny.

 ̂ c ysto włosienne za
poduszki zł. 14, 16 18 

20 do 30 -ł. Materace z morskiej tra 
wy 6 50. 7, 8 dn 10 ?łr. 

Nowość! SiENN^KI . H I G I E N  \* zi 
słomy prepar wanej po złr. 6 i 7, wy 
ścitlane trawą morską lub włosienien 

po zł. 10, 12 do 2n złr.
j t o w t t f !  maszyna parowa odśwjeża i czyści poduszki pie 
rżane zupełnie jak nowe po 30 cl 

za kilo. 71
Tylko w specjalnej pracowni

Kołder i materaców
Józefa Schustera

Lwów, ul. Kopernika 5.

imm dla WSZYSTKJCJł
ewralgie, Bole głowy, Neu 
rastenie, Hysterje f wszel 
kie Choroby nerwów ustą 
pują brzwłocznie po spe

K S  Jr. Croilt
wralgicznych 

Cena 3 franki za pudełko.
Skład w Paryżu, rue La Boetie 7J 
u p. Schmiit, aptekarza. W  Krakowie 
w antenach Pt*. Wiszniewskiego, Re 
dyka i Kacudziriskiego. — We Lwowie 

w aptekach JP Wewiórskiego i 
Ruckera. 200

Koszule męskie cd 2*— do 2’50, 3’ Kofn1 rze cd 20- 25 ct., Ma.nsz4& para 35 ct., 
Krawaty białe c d 20, 5 30 ct.

Rękawiczki białe 1 20 —1.50, ( hestrezki od ct. 25, 40 - 50 ct.

Marcrn Muller
*«.e Lw o w ie , p la c  H a lin k i i. 14.

(oh. k B. rrcti hipotecznego). 31

,‘r s r M  J e k a lf is  ' Sj? | O .


